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Z  Warszawy d. l& Kwietnia.

Mieszkańcy »*«Kcy tuteyszey wyznania 
Moyźeszowpgu dzieląc boleść całego narodu 
Polskiego po zgonie wiekopomrey pamięci 
Cesarza i Król,, Aleiandra I . , postanowili li­
czcie pamięć tego nieodżałowanego Monar­
chy trzydniowem nabożeństwom, które się 
Ba dniu wczorayszym . w obliczu wielu zna­
komitych Osób w iednćy z Bóżnic Warsza­
wskich rozpoczęło.

JO. Xżę W ellington , Feldmarszałek , 
wyiechał enegday z tuteyszey stolicy, udaiąc 
się z Petersburga na powrot do Londynu,

Z  Petersburga d. l ó  Marca d. K.

(  Z Dziennika Petersburgśkiego.)

Jeżeli uczucia wynurzone przez Indy 
przy zgonie ich Monarchów, uważane za­
wsze były za pierwszy wyrok potomności o 
ich rządzie, czyliź potrzeba znakomitszego 
świadectwa dobroci rządów Alexandra I. nad 
opis postępu żałobnego orszaku od brzegów 
morza Czarnego aż do brzegów morza Bał­
tyckiego. Na tey przestrzeni do 2000 wiorst 
wynoszjcey widziano odnawiające się za każ­

dym krokiem wynurzenia boleści publiczneyr, 
z uczuciem przybierającym nieraz charakter 
uniesienia , a fasę*to nawet zupełnego uwiel­
biania, Zbiegali się ze wszech stron m ie ­
szkańcy miast i w siłm , dobriiali się o zasz­
czyt ciągnienia zwłok ich Monarchy. Inni 
z poboŹDem uszanowaniem padali na kolana 
za zbliżeniem się trumny licząc iuż w myśli 
pomiędzy opiekunów swoich W Nieme Tego, 
który przez 25 lat był stróżem ich sńerośkiey 
szczęśliwości. Inni nakoniec postanowili le­
czcie dzień, w którym orszak żałobny prze­
chodził mieysca ich zamieszkania przez iaki 
czyn nayszlachetnieysaey dobroczynności. —  
Dowiaduiąc się z kolei o tych uwielbieniach 
pomnażanych w ciągli całey podróży, sami 
przeięci nayniocnieyszą boleścią widzieliśmy 
zbliżający się dzień żałosny, w którym oczy 
hasze iuż ronieniem łez osłabione, miały 
nowe ieszCze łzy znaleźć dla powitania osta­
tniego powrotu Alexandra do swey stolicy. 
Umieściliśmy w ostatnim numerze pisma na 
szego szczegóły obrzędu dnia 6go Marca i  
wspomnieliśmy o bolesnych uczuciach , iaki* 
obrząd ten zrodził. Teraz ciało zmarłego 
Cesarza Znaycłuie się wystawione w Kościele 
Katedralnym Kazańskim , gdzie cała Famili-



ia Cesarska w niepodobney do opisania bole- 
#ci odwiedza ia dwa razy na dzień , to iest: 
jrano i w wieczór, dla znaydowania się na 
żałobnych obrzędach. Wierni klass wszystkich 
przypuszczeni do oddania ostatnich posług 
ciału zmarłego M onarchy, przybywają tłu­
mnie w godzinach wyznaczonych dla publi­
czności, Pomimo ogromnego natłoku, po­
rządek ani na chwilę nie iest zamieszany w 
ninrach świątyni; gdyż władze po-licyyne pe­
wną tylko liczbę osób na raz ieden wpu­
szczają’. Wstępnie się po iednemu na stopnie 
katafalku dlą ucałowania trum ny, a potetn 
drugą stroną się schodzi. Katafalk ten ko-io- 

r»alney więlkości błyszczy się od światła i bo­
gatych materyy. Cały Kościoł zupełnie od 
przystępu światłą dziennego zabezpieczony, 
obity iest czarno, a kolumny utrzymuiące 

• sklepienie od dołu aź do kapitelów opasane 
są przepaskami czarnemi i srebrnymi.

Wrażenie tego żałobnego ubioru, głę­
bokie milczenie obecnych , przerywane nie­
kiedy łkaniem , wszystko to przez nieprze­
zwyciężoną i nieznaną może dotąd dla wie­
lu z nas siłę obudzą w nas te m yśli, iakie 
przeymować powinny Chrześcijanina wstępu­
jącego w progi domu Przedwiecznego. I któż 
nie nczuie potrzeby przywiązania swoich ży­
czeń  i nadziei do obietnic trwalszay przy­
szłości, skłaniaiąc się przed zwłokami Ale- 
yandra, które same wkrótce zniknąć rriaią 
pod zasłoną w ieczność.

Dnia 16. —
W  zeszłą Sobotę, to iest, dnia 13 b. 

iako w dniu wyznaczonym na pogrzeb zmar­
łego Cosarza Alexandra, cała Familia Cesar­
ska udała się o godzinie llstey ranę do Ko- 
Scioła N. Panny Kazamkiey,. gdzie zebrane 
iuź były wszystkie osoby .składaiącs oddziały 
Ostatniego orszaku pogrzebowego. Po odmó- 
w icpiu modlitw przez Przewielebnego Metro­

politę, Jenerałowie Adjntanci i Adjutaoei 
zmarłego Cesarza zdięlL trumnę z1 katafalk 
ku i orszak wyruszył w tyin samym; poęząrf- 
ku , iak dnia 6 b. m. przy wprowadzeniu cia­
ła do Petersburga. —  Udał się naprzód w 
zdłuź Prospektu Newskiego, potem obróci­
wszy się na lewo przeszedł koło dawnego 
pałacu Michajłowskiego przez plac Marsowy, 
a nareszcie przez nowy most prowadzący do 
fortecy do Kościoła Katedralnego SS. Pio­
tra i Pawła, gdzie s i ę  chowaią Monarchowie. 
Wojska stały uszykowane z dwóch stron u- 
lic , tłumy widzów cisnęły się w ulicach, na 
gankach, w- oknach po większey części czar­
no przybranych, nawet na dachach. Rzadki 
porządek ciągle towarzyszył obrzędowi.

Postępowały mary iałobne z nay wię­
kszą okazałością i otoczone całą jreligiyną 
wspaniałością. Jego Cesarska Mość szedł pie­
szo za trumną w towarzystwie J. C. Mości 
Wielkiego Xięcia Michała, J. K. M Xięcia 
Oranii, Xięcia Pruskiegb W ilhelm a, X ięci» 
Wirtembergskiego Alexandra i tegóż synów. 
Feldmarszałka Xcia Wellingtona, Jenerała 
Hrabi Tołstoy i Jenerała Porucznika Eoima- 
nuel. Następnie szedł Szef Sztabu Jenerał- 
nego I. C. M ości, niemuiey cały dwór w dy­
skowy. JJ, CC. MM. Cesarzowa Ałęxandra 
i Cesarzowa Matką były w pojazdach z J.C. 
M. W. Xięciem Następcą Tronu, tudzież z 
J. K. M. Xięźrnczką Wirtembergską Maryą,

Po przybyciu do Kościoła SS. Piotra i 
Pawła, ciało zdięte zostało przez tychże sa­
mych Jenerałów Adjutantów i Adjiitantów 
zmarłego Cesarza, którzy dopełnili tego w 
Kościele Kazańskim. Pomiędzy temi widzia­
no Hrabiego Liewen, Posła n a s z e g o  przy 
Dworze Londyńskim, - jednego z Jenerałów 
naydawniey do osoby Cesarza Alexandra przy­
wiązanych , i który w dniq 13 był ostatnim 
służbę czjniąeyin; Hrabiego Orłowa-Donisa'
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wiernego stróża szacownego składu po­
wierzonego Jego ceuyności, tudzież ty lu 'in ­
nych, którzy nabyli prawa do największej 
wdzięczności swoich współrodaków przez po­
święcenie pobożnych usług w czasie długiey 
podróży, w którey za każdym krokiem boleść 
ich odnawiała się widokiem powszechnego 
smutku.

Członkowie Ciała Dyplomatycznego, 
tudzież inni znakomici cudzoziemcy, znay. 
dowali się iu i zgromadzeni w Kościele SS*
Piotra i Pawła przy nadejściu orszaku ■
^ ały Kościół wewnątrz czarno wybity, wy­
stawiał obraz ieszcze smutniejszy i uroczyst- 
SzYi niż Kościoł Kazański. Natychmiast za- 
« f ł y  się modlitwy za umarłych.

Gdybyśmy nie mieli przekonania , źe 
każdy w serca własnem znajdzie uzupełnie­
nie koniecznie niedokładnego opisu, lepiey 
zapewne byłoby zamilczeć o wzruszeniach 
rozdzieraięcych, które wyczerpały nieiako 
całg możność boleści w chwili ostatniego że­
gnania się Familii Cesarskiey z szanownemi 
szczotkami. Gdy weyście do Kościoła udzie­
lone było tylko dwom pierwszym klassom ; 
Wielkim Dygnitarzom, Urzędnikom Dwom  
i tym, którzy nieśli insygniia i ordery, li­
czba obecnych była nader ograniczona, z któ­
rych znaczniej-sza część miała szczęście zbli­
żenia się do osoby zmarłego Cesarza i była 
obsypana iego dobrodzieystwami. W  Koście­
le Kazańskim uwielbienie publiczne dotyczy­
ło  się Wielkiego Monarchy, Pana dwudzie­
stu ludów połączonych dla ićłil szczęścia pod 
iedno berło, a boleść wszystkich jakkolwiek 
głęboka, miarkowana była w uniesieniach 
przez uszanowanie, iakie nakazuie Maiestat 
Monaichiczny w tedy nawet, kiedy iest mil- 
ezętcy. —  W  Kościele SS. Piotra i Pawła 
widziano raczey obraz ziednoczoney familii, 
płaczącej dowolnie twego uwielbianego na­

czelnika. Wystawmy sobiff, ieieli m ożna, 
Matkę, którey iuż nieraz niebo doświadczało 
przez okropne nieszczęścia, leźjtcji bez życia: 
u stóp trumny swoiego Syna; Syna będące­
go chwałg i miłościjt rodu ludzkiego, który 
za iey czułość odpłacał się tiaystalszg i nay- 
powinnieyszę tkliwościę, j który w tedy do­
piero zadał boleść iey  sercu Macierzyńskie­
m u, gdy iego własne bić przestało1. Wysta­
wmy sobie z drugiey strony Ces.irzowę Ale- 
xan<lrę drżjicjt i prawie od zmysłów odcho- 
dzgcg; młodego Wielkiego Xi§żęCia nadzieię 
wnuków naszych, który przez czułość nad 
wiek iego będęcg, zdawał się czuć stratę 
niezmierng tego, którego ma z czasem naśla­
dować; Xięcia Wilhelma we łzach, Xigcia 
Orani’ , naytkliwszego przyjaciela poddające­
go się rozpaczy., Wielkiego Xięcia Michała 
samego niepocieszonego, a ożywiaigcego od- 
wagę swoiey dostojnej- Familii, Cesarza na- 
koniec, w niepodobnym do wyrażenia smu­
tku , zmuszonego przyzwać na pomoc • cał§ 
siłę swego męzkiego charakteru i użyć pe- 
vvney powagi dla uproszenia Matki swe® i 
Małżonki , aby się oddaliły z ’Kościoła, w 
chwili gdy trumna miała bydź' zdięta z Ka­
tafalku i spuszczona do grobu!!! Ze wszy** 
stkich obecnych osób , tak kraiowców iako i 
cudzoziemców, niebyło nikogo, któregoby 
nie rozdzierał ten vyidok. —  Kilku starych 
grenadyerów, których wprowadzono do Ko­
ścioła , dla pomagania dc zdięcia trum ny, 
zapomnieli wypływaigcey z karności posta­
wy i widziano łzy rzęsiste.' sęczęce się z tych 
oczu nieustraszonych , które sta'vvały w obec 
śmierci w tylu przypadkach; Wreszcie czy- 
liż pominiemy wiernego stangreta Jlina, któ­
ry nie pozwolił nikomu wieść wozu żało­
bnego z Taganrogu , i ktorego dę ostatniej 
chwili nic nie zdołało oderwać od szczątków
śmiertelny eh swoiego Pana.

)*(
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Nadeszła onwila wiecznego rozstania. 
Jenerałowie -Adjutanci i Adjutanci zmarłego. 
Cesarza dopełnili' ostatijiey powinności. Na- 
ówczas z drżeniem serca usłyszeli mieszkań- 
cy trzykrotn§ salwę artylleryi i wystrzały z 
łr?czney broni przez całe woyskcs. Ziemia 
pnyięła  w łono swoie T e g o ,  ktorego za 
chlubę poczytała sonie nosie, iako nayszla- 
ohetnieyszego i  swych dzieci.

Stan zdrowia J„ C. M. Wielkiey Xięźney 
Heleny niedozwolił iey znaydować się na o- 
brzędzie żałobnym,

Po pochowanm ciała N. Cesarza Ale- 
Kai.dra wiekopomney pamięci, berło i kula 
Cesarska , niemniey szpada zmarłego Cesa­
rza , przeniesione zostały uroczyśoie do Da- 
łacu zimowego. Z rozkazu N, Cesarza Mi? 
kołaia Hrabia Liewen miał zaszczyt złoźyd 
szpadę zmarłego Cesarza NayiąSńieyszey Ge- 
g.irzowey Matce,

—■ Dnia 23. —
( Z Kuryiera Litewskiego, )

Di-ia 15 b. m. Jenerał Woysi Wirtem* 
bergsKioh , Baron Vambuhler , otrzymał za­
szczyt bydź przypuszczonym na posłuchanie 
pożegnania u N. Cesarza Jegomości i Nay- 
laśnieyszyęh Cesarzowych.

Dnia 17 b. m. Vicehrabia Strangfort , 
•trzymał posłuchanie publiczne , dla złoże­
nia swych listów wierzytelnych Nayiaśnioy- 
szemu Cesarzowi Jegomości.

Tegoż dnia Jenerał Major Hrabia Bra- 
łie , pierwszy Ądjutaint i W ielki Koniuszy N. 
K, J- Szwecyi i Norwegii} Baron Waldner 
de Freundstein, Marszałek dworu , Xi?źj>- 
p a  Hesko - Hpmburgsk-ęgo , otrzymali za- 
srezyt bydź przypuszczonemi na posłucha­
nie u Jego Cesarskięy Ilości i p Nayiaśnięr- 
czych Cesarzowych; ą Baron Haynau , Je-

m rał ■ M ajor, Inspektor piechoty J. K. M. 
Elektora Hesko - Kasselskiego , otrzymał u 
Nayiaśnieys^ych E aństwa posłuchanie poże­
gnania.

Jenerał Baron Dóinbęrg, Minister Han-
novveiskij miał szczęście otrzymać posłucha­
nie u Nayiaśnieyszey Cesar2ovvey Panuigcey,

Cialp dyplomatyczne w cljtgu przeszłe­
go tygodnia dało nowy, a tkliwy dowód głę­
bokiego swego uszanowania dli pamięci zmar­
łego Cesarza, Wszyscy pogłowia i Ministro­
wie cudzoziemscy' zgromadzili się do Kościo­
ła Katedralnego Nayświętszey Matk; Kazań- 
s'uey po południu, o godzipie na modły ża­
łobne przeznaczoney , dla oddama ostatmey 
posługi śmiertelnym zwłokom Jogo Cesąr- 
skiey Mości.

W Odessie umarł Radca Stanu-,■.■Mika* 
łay. Janowski, zasłużony w literaturze Ro»- 
syyskiey , przez wydanie, nader użytecznego 
Słownika pod tytułem ; "Słowotołkowatel, „

Obywatele Gubernń Simbirskiey, zgro­
madzeni na wybory urzędników, postanowi? 
li Portrety rodaków swey Gubernii , Dmi = 
tryewa i Karamzina, tak zasłuż* nyeh lite­
raturze Rossyyskięy, urn eśęić w Izbie obrad 
swoich.

Inwąlid Ruski umieścił następuięcy wy­
ciąg z rąpportu podanego N, Panu przef 
Jenerała piechoty Jerm iłowa o naynowszych 
działaniach woyska przeciw goralom ; —  
■'Dnia 26 Stycznia 'wyruszył Jenerał z twiełty 
dzy Groznaia, ną czele oddziału złożonego 
z dwóch bitaliionów pułku Szyrwańskiego , 
z batąliionu pułku Apszerońskiego z kompa­
nii pułku Tvfliskiego, z hatolij£Pu 
i z kompani pułku- ,43 strzelców , niem niej 
z 4 działami artylleryi koturny, 9 działami 
artylleryi pieszey , 2 działami artylleryi gó*
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rzystey i 600 Kozakami regularnemi. Na- 
zaiutrz 300 Kozaków z kompanii? piechoty 
rozpoznało przeyście przez rzekę Arguna, 
przy którey odbyło się mocne strzelanie z 
ręczney broni. Dnia 28 wyszło woysko z 
wsi Atagi, aby zaięć stanowisko więcey sku­
pione. Nieprzyjaciel uderzył na obóz ze 
sfrony wsi i z boku , Lcz odparty został 
Spiesznie, Nazaiutrz spostrzeżono, źe góra­
le otrzymali posiłek , z tem wszystkiem o- 
gien ich ustał po kilku wystrzałach działo­
wych, W  nocy dnia 30 Podpułkownik Ko­
walew, dowodca pułku Szyrwańskiego pie­
choty , otrzymał rozkaz wyruszyć z dwoma 
bataliionami tego pułku, z kompanii? pułku 
4 l Strzelców, z 6 działami i 500 Kozakami, 
vy celu zniszczenia wsi Tszakheri, połoźoney
0 6 wiorst od obozu , w którey górale siły 
awoie gromadzili. Wieś została zaięta przez 
pierwszy bataliiou pułku Szyrwańskiego; po­
mimo tego nieprzyiaciel zebrawszy się po 
drugiey stronie rzeki Arguny, korzystsi?c 
z gęstey mgły , napadł na nasze woysko i 
Kozacy prędko rozproszyli iazdę iego. Zna­
czna ilość goralów powtórzyła attak pieszo; 
lecz działa i? odparły. Podobieź nie po­
wiodło im się, gdy po raz trzeci na nas u- 
derzylj. W  rozprawie tey znaydowało się 
3000 Tszetszeniów ; ubito im , iak sami wy­
znaj?, 200 ludzj i wielu innych ciężko ra- 
njono. Dnia 2 Lutego wróciły woyska do 
twięrdzy Groznaia, pje zszedłszy się z nie­
przyjacielem od 31 Stycznia, Z daleka na 
górach widziane były tylko warty nieprzy­
jacielskie, W  tych utarczkach straciliśmy 
tylko 4 ludzi, 5 officerow niższych i 44 lu­
dzi zostało ranionych; 2 officeróvv niższych
1 12 ludzi dostało kontuzyi. Dnia 5 wyru­
szył znoyvu Jenerał z twierdzy w zamiarze 
^aięcia st npwiska wsi Szali, nad rzek? Ar- 
guna, a dowiedziawszy się, źe tey wsi i oko­

licy mieszkańcy w lasy pouciekali, udał się 
do wsi Aldu, i wrpędził z niey zbuntowa­
nych mieszkańców, przebaczywszy tym , któ­
rzy się poddali. Zatrzymawszy się tam z 
powodu nast?pionych mrozów przez dni kil­
ka, przybliżył się w nocy z dnia 15 na lGi 
do lasu Gotyńsk, gdzie spodziewał się do­
znać oporu , gdyż Tszetszenowie okazali by­
li zamiar bronienia się w tem stanowisku; 
ale nagłe ziawienie się woyska naszego i 
mróz nie dozwoliły nieprzyjacielowi zebrać 
znacznych sił. Pułkownik Sorotszan , do­
wodca 43 pułku strzelców, z czterema kom- 
paniiami piechoty otrzymał rozkaż do zaję­
cia drogi, przez las przećhodzgcey i roztawił 
w nim batalion pułku 41. Górale, którzy 
uczynili byli zasadzkę, uderzyli n a  niego na­
tychmiast; lecz rozproszeni przez strzelców , 
ścigani byli dziesięć wiorst przez 500 Koza­
ków. Dnia 17 żąięky woyska wieś Eikhi, o 
pięć wiorst daley połoźon? , dnia 18 przepę­

dziły noc w Dand-Martane, dnia 19 zaięly 
przy pomocy artylleryi wieś Szelczyki i prze­
bywszy rzękę Ossu, zatrzymały się przy Ka- 
sak-Ketszu, Dnia 21 wróciły do twierdzy. 
W tej rozprawie mieliśmy 3ch zabitych, 
iechiego, officera niższego i listu  żołnierzy 
raijienych. Ci co się poddali , dostali 
przebaczenie, znaczna liczba wiosek i skła­
dów zboża naleź?ca do tych, co się bunto­
wać nie przestai?, została zniszczona.,,

Z Paryża d . 11 Kwietnia,

W sobotę w wiepżór pracował J. K. M. 
naprzód z wielkim Pieczętarzem, '  potem z 
Hr. Yillełe.

W  nocy z dnia 5go Kwietnia' Infantka 
Ludwika Karolina (małżonka Infanta Hisz­
pańskiego Franciszka de . Paulo )  rozwi?zan? 
szczęśliwie synem została

Literaekie-tutejsze pi6mo pod tytułem



"Opiniia,, zapewnia, i i  bawiący tu rzekomy 
Irokeski Xźę iest synem Włpścianina z niź- 
szey Bretanii.

Z Madrytu d. 30 Marca.

W  stolicy panuie wprawdzie spokoy- 
ipość, ale mówię o rozszerzeniu po Hiszpa­
nii odezw Jenerała Miny. Szukano tu na­
wet po domach ukrytey broni. W przeszłym 
tygodniu uwięziono kilkanaście osob, pomię­
dzy ktoremi znayduię się nawet, duchowni. 
W . prowincyiaclt Baskich zarekwirowane sę 
konie. |

List z Lizbony donosi, źe zupełne po­
jednanie się Królowey z Rejentkę ieszcze 
nie. nastąpiło, źe Królowa odiechąc chce do 

jłp b n b ry , i źe naynowsze doniesienia z Rio - 
Janeiro nię sę pomyślne.

Z  Rzymu d- 30 Marca.

Opat Canowa, brat sławnego Artysty 
tego nazwiska, mianowany został Biskupem 
t»  Partibw.

Xżę  Montfort (Hieronim Bonaparte) za­
kupił znaczne dobra w kraiu Kościelnym , i 
»tawia w nich dom wieyski.

Piękny pałac Xcia Stanisława Poniato­
wskiego leięcy nad V‘a flamina kupił An­
glik , P. Sykes , z wszystkiemi znayduięce- 
mi się w nim starożytnego rzeźbiarstwa 
dziełami za mizernf cenę 11,000 szkudów, 
który, iak zapewni aię , kosztował JXcid wraz 
z umeblowaniem przeszło 60,000 szkudów.

Nasz proffessor chemii Morchini dociekł 
przed nieiakim czasem, źe fioletowy promień 
słonecznego prisma nadaie stalowey igle moc 
jnagnetycznj. Niektórym fizykom nie uda­
ło  »ię iednak to doświadczenie; ale Pani 
Sammerville ztwierdził* to odkrycie, nar 
kiemw&wftzy prymajtyciny promień słońca

na koniec ig ły , a resztę kart? zakryła, po­
czerń zaraz koniec ig ły , ktorego promień do­
sięgał, obrócił się ku biegunowi północnemu.

Sławna Improwizatorka Rozalia Taddei 
odiechała' ztęd do Civitavecchia. W  czasie 
postu dała tu 5 wystawień i zawsze uzyskiwać 
ła pochwałę.

Od dwóch lat mieszkał tu znakomity i  
szacowny Grek Sebastiani z swoię rodzinę i 
bratem. Miłość atoli oyczyzny nakłoniła tę 
rodzinę przed nieiakim czasem do powrotu 
do Grecjo, lecz żaledwo na świętey swey zie- 

' mi stanęli, dostali się w ręce Turków. Męź 
z bratem swoim został w oczach żony ścię­
tym , a ona do Staiiituiłu w niewolę ode- 
słanę.

Podług listów z Korfu pod dniem 10 
Marca 11 Egipskich okrętów oddzieliło się od 
flotty Tureckiej^, dla powrotu z Patras do 
Alexandryi. W  kilka dni potem (w dniu 11' 
Lutego) oddzieliła się od tey flotty reszta o- 
krętow Egipskich i popłynęła na południe, 
dla przywiezienia, iak mówiono, ammani- 
cyi i żywności dla woyska Tureckiego, któ­
re zamyśla na nowo na Missolongi ude-. 
rzyć. Karaiskaki osadził swoim korpusem 
Volo i Rigani i odcięł przez to zwięzek 
flotty Tureckicy z woyskiem, tak , iż ani 
to , ani woysko Ibrahima od strony Iędu do­
stać nie może żywności. Dnia 22 Lutego 
przybył do Zante uzbroiony przez zwięzek 
przyiacioł Greków w Paryżu okręt na któ­
rym deputowanym od tego zwięzku, 18 of- 
ficorów, 5000 karabinów i 5000 mundurów 
znaydowało się. Podług zapewnieni* tych of- 
ficerów przyiaciele Greków w Filadelfii przy* 
szlę wkrótce 7 woiennych okrętow, pomiędzy 
ktoremi dwa parowe, na pomoc Grekom , a 
Zwięzek Pąryzki do Missolongi 250 baryłek
proohu i 150,000 Fr. Laia 27 Lutego n



•'©flach Itaki widziano Egipskp flottę , która i poczynione iuż zostały niektóre w tey mi<t»
©d i l  Lutego z odnogi Patraskiey odpłynę- rze urządzenia. Hrabina Miirner mianowa­
ła. W Tessabi J na górze Olimpu dostać się ng iest ochmistrzynią , a Arcybiskup i Bisku-
w ręce miało 7 Tureckich składów potrzeb pi Linkópingu i Wallinu powołanemi tu s§
woiennych i żywności.

Z  Bruxelli d. 7 Kwietnia.

Posłuchanie , które Kroi we środę dał 
było nader liczne i trwało od godziny 12tey 
od południa aż do w poł do 7 w wieczór. 
Wprowadzono na nie wielu urzędników, 
wiele prywatnych osob i kilku duchownych 
Katolickich. Na takowe publiczne posłucha­
nie niepotrzeba żadnego poprzedniczego mel­
dowania lub inney formalności, iak tylko 
zapisania swoiego nazwiska w przedsalu i 
każdy, gdy na niego koley przyydzie , sta- 
ie przed J. K. Mcip, który go z oycowskp 
dobroci? przyymuie i słucha.

Mianowanemi zostali : Hr. Liederkerke 
Posłem w Szwaycaryi; P. van Golstein, do­
tychczasowy sekretarz naszego poselstwa w 
Turyn ie, spraWuipcym interessa przy mia­
stach anzeaiyckich ; P. Roell , zostaipcy te­
raz w Berlinie , a sekretarzem poselstwa w 
Petersburgu ; P. de Bonaert sekretarzem po­
selstwa w Berlinie; Kawaler de Stuers Kon­
sulem jeneralnym w Bogota , stolicy Rzpltey, 
Kolumbiyskiey, a P. van Roders Konsulem 
w la Guayia.

Xźę Bernard Sasko-Weimarski podro- 
iuipcy w połnocney Ameryce znaydował 
się na końcu Stycznia w Nowym Orleanie.

Marszałek Soult w podroży swey do . 
Berlina przybył tu ońegday, a Marszałek 
Marmont, Xźę Raguzy, iadęcy do Petersbur­
ga , przybył dnia 5 w wieczór do Lowanium-

Z  Sztokotmu d 4 Kwietnia.

Zbliża się chwilę pożądanego rozwip-
Krolewicowey JmC Następczyny tronu

dla odbycia Chrztu S.
Wyznaczony komitet do rozpoznania si­

ły  morskiey zostanie wkrótce rozwiązany. 
Zdanie ie g o , które wyźszey władzy podane 
zostanie, zmierza, iak słychać, do założenia 
warsztatu na podbrzeźne okręty , zmnieysze- 
nie wielkiey flotty i pomnożenie pod brza- 
źney.

Zmarły Norwegski Radca sprawiedliwo­
ści Osterhaus przeznaczył na dobroczynne 
cele 51,000 talarów.

Szwed , nazwiskiem Strómberg, założył 
w  Chrystyanii szkołę dramatycznp, w kto- 
rey 24 uczniów będzie kształconych,

N. Kroi udzielił w wynagrodzeniu kilki* 
Rossyyskim maytkom , którzy lud z rozbi­
tego przed Kronstadtem Norwegskiego okrę­
tu wyratowali 100,000 species talarów.

Z Bogota d. 20 Stycznia.

Viceprezydent Rzeczypospolitey Kolum- 
biyskiey, P. Santander, wyraził w posel­
stwie swoim po otworzeniu posiedzeń Kon- 
gressu na r. 1826 co następuie:

Hiszpaniia niebaczgca na skutki walki e 
z Ameryk? i głucha na przełożenia , które 
iey bezstronne i doświadczone Rzędy czy* 
nip, nie daie ieszcze żadnego zrjaku do odstg- 
stppienia od nieprzyiacielskiey postawy prze­
ciw naszey Rzeczypospojitey. Rzgd Kolum­
bijski postępuipc godnie łv sprawie , ktorey 
broni, podwoił swoie starania dla nakłonie­
nia Hiszpanii do chwalebnego porozumienia 
po pomyślnych wypadkach oręża naszego i  
postępach Rzpltey w ugruntowaniu wyrzę- 
czoney nieodzownie naszey nifp^lpg^ośćL 
Wyczytacie w załączonych tu pismach inzę-
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tlowe propozycyie , które nam Gabinet Ma­
drycki przez niektóre Europeyskie i Amery­
kańskie Mocarstwa uczynił, iako teź stałe 
i poważne utrzymanie przez Władzę wyko­
nawczy sprawy i zasad ludu Kolumbiyskiego. 
Stosunki nasze z kraiami. A m eryki, a zwła­
szcza z połączonemi prowincyiami Mcxyku i 
Peru , opieraiy się, na zasadach, zaręczaią- 
cych na zawsze szczery przyiaźń. Pełnomo­
cnicy nowych Amerykańskich kraiów ziady 
na Kongres do Panama, dla podpisania ra­
zem uroczyście wspólnego A ktu , że jeste­
śmy wolnemi i bronie się chcemy przeciw za­
mysłom nieprzyjacielskim naszey niepodle­
głości i narodowych wolności, Ziazd ten 
stosownie do życzeń Kolumbii i iey oswo- 
bodcy (Poliwara) założy węgielny kamień 
.niepodległości kraiów Amerykańskich, ich 
związku przyjaźni i pokoiu, Oznaymiłem 
Europie o właściwym celu tego Kongressu, 
ażeby usunąć nieprzyjemne wrażenia. Rzecz­
pospolita Peruwiańska z orężem w ręku 1 
pod opieką naszego Prezydenta Oswobodcy 
ustaliła polityczny swóy byt. W  dopełnie­
niu naszych umów z połączonemi prowin- 
cyianii Mexyku , rozrządziłem częścią naszey 
siły woyskowey, o czem pózniey dokładniej 
Uw.iadomioMemi będzieeie. Rozrządzenie to 
tycze się sprawy powszeehney nowego świa­
ta i Kołumbiia niczego nie zaniedbuie, co 
tylko przyłożyć się może de pognębie­
nia uciemięży cieli Ameryki j  zapewnienia 
iey pokoiu i prz.yiaźni. (T o  zdaie się ścią­
gać do wyprawy przeciw wyspie Kuba.) 
Gdy traktat pokoiu ,. przyiaźni i handlu, 
który zawarliśmy z Ziednoczonemi Stanami 
północnej Ameryki r zatwierdzony został, 
związki nasze- 2. niemi są nayśęiśłeysze i nay- 
chwalebuicysze. Konwencyia względem han­
dlu niewolnikami nie Łest leszcze zawarta, 
pmuewai. w Amerykańskiem Senacie zaszły

względem tego przedmiotu niektóre wątpli­
wości , o  których uwiadomi Was Sekretarz 
do spraw zagranicznych. Traktat pokoiu i 
handlowy zAngliią, ktoryście na ostatnich po­
siedzeniach zatwierdzili , nie iest ieszcze 
przez N Króla Angielskiego zatwierdzony , 
co gdy nastąpi, stosunki polityczne i han­
dlowe między naszą Rzecząpospolitą iAngliią 
nabierą trwałości i' staną się dla obu naro­
dów korzystnymi , a dla sprawy Ameryki u- 
żytecznemi. Po podpisaniu tego traktatu 
sprawuiący interessa N. Króla Angielskiego 
został nayprzyzwoiciey przyięty, i handlowi 
ajenci tego Monarchy znayduią się w naszych 
portach. Jak tylko okoliczności dozwolą w y- 
słanemi zostaną nasi Konsulowie i ajenci do 
Anglii i Irlandyi. Władza wykonawcza u- 
czyniła kroki do rządu N. Króla Francuz- 
kiegp, dla otrzymania pomyślnego dla naszey 
Rzeczypospolite}- oświadczenia, i niewątpję, 
iż rząd Francuzki po tych przełożeniach, 
wsparty pubłicznem mniemaniem , uzna na- 
koniec naszą niepodległość i idąc za przykła­
dem mnych narodów wniydzie z" nami w u- 
źyteczne dla obu narodów przyiacielskie sto­
sunki. Stosunki nasze z Stolicą S. nie są 
ieszcze ustalone z przyczyny, którą łatwo 
zgadnąć można. Okoliczności szczegółu i ey- 
szego rodzaiu nakłoniły mnie do prowadze­
nia tey sprawy z naj większą ostrożnością, i 
spodziewam się, iż wczasłe pomyślnem wy­
padkiem dla cywilnego porządku uwieńczoną 
zostanie. Uchwalone przez Kongres ustawy 
tyczące się publicznego relig ynego wyzna­
nia i duchownej karności, udzielone zostały
Stolicy S. i możecie bydź zapewnionemu, iż 
co bądź wypadnie, rząd potrafi z tęgością i 
powagą utrzymać prawa radu Kolumbiyskie­
go. —  Co do skarbu , wyraża Wiceprezy­
dent , iż rząd znayduie się w największym 
kłopocie względem spłacenia pożyczki z r. 
t8 l6  i zaleca Kongressowi aby zaiął się tym 
przedmiotem.
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z K RA K O W A  d n i a  26 KWIETNIA 1826 ROKU w e  ŚRODĘ.

OBSERWACYIE METEOROLOGICZNE.
Barometr dla lepszego porównania zredukowany na O® Raumira.

; Therm: j
Dzień Barometr 1 czy fi 1 Higro­ Wiatr Stan Atmosf: U W A G I .

z red uh: na stop:z.iin metr |
Os i ł . i 1 ciepła 1

Kwieć: cali lin: stopnie stop:
god: 7 27 9 , 408 ■ 5. 1 88 Połtld: Ws: Słaby Pogoda

12 „  9, 251 - 8. 0 65 5? 5) Chmury
22. 3 „  9 , 184 • 8. 1 64 i,

9 „  8, 745 4. 4 85 U 73 Pogoda
7 27 7, 767 f  4. 7 90 Połud: Ws: Słaby 1 Pogoda

23. 12 „  7, 242 i  8. 6 68 1) 71 ’ 11
3 i „  6, 664 ■y 9 . 4 63 „  Średni Słońce z Chmur:
9 ! „  6, 678 1 5 . 3 85 7) Słaby Pogoda
7 27 6 , 361 . 7. 2 90 Połud: Ws: Słaby Pogoda'

24. 12 77 5, 581 -10. 5 65 1* 55 Słońce z Chmur: / .
3 i .77 5 , 286 -11. 7 61 „  Średni V/
9 1 17 061 7. 5 80 „  Słaby Pogoda

Max- Weisse, Dyrek: Obr.

Od brzegów Menu d. 11 Kwietnia.

N . Król Bawarski postanowił na połu­
dnie od Dworskiego teatru leżftcy kwadrato­
w y plac , dla upięknienia stolicy w archite­
ktonicznym stosunku zabudować.

Ja rmark Frankfortski uważać iuź można 
ukończony; bo oddawna niebył tak zły

iak tg razg; brak pieniędzy był widoczny.
Rozgraniczenie międay W ielkiem Xięz- 

twem Badeńskiem i Francyig rozpoczęło się 
na nowo i wkrótce będzie ukończone.

N. Cesarzowa Rossyyska Elżbieta przy­
słała Xipgarzow'j M art w Karlsruhe za posła­
nie planu miasta Baden koszt owng tabakierę.
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W e wsi Carli , w Kantonie Genewskim , 
rolnik orząc d. 22 z.m . natrafił na,dwa gro­
by Rzymskie , w których leżały dwa szkiele­
ty męzki i niewieści. Przy każdym znaydo- 
wały się rozmaite starożytności, iuż przez 
wewnętrzną wartość, iuż przez osobliwość 
szacowne.

W  akademickim gmachu Kopenhagi 
znayduię się teraz 40 robot Thorwaldsena , 
częścią marmurowych, częścią gipsowych po­
piersi , płaskorzeźb i posągów.

Z Saxoni d. 9 Kw\etn'a-

Z Lipska piszą: Przybyli na jarmark 
tuteyszy Persowie , przedsięwzięli wprzód 
podroż do Hamburga d li przekonania się o 
tameczney cenie swych potrzeb , ale powró­
cili bez zaspokoienia swoich widokow. Na 
teraźnieyszym Wielkanocnym naszein jarmar­
ku nie następuie tyle wypłat iak po inne 
czasy. Z ły jarmark Frankfortski był dawniey 
skazówką dobrego w Lipsku, lecz dotąd nie 
zprawdziły się nasze oczekiwania, bo mamy 

'nader mierny. Bankructwa żadne daley nie 
nastąpiły, iednak czynności wexlowe bardzo 
są małe.

Z Szwaycaryl d. 8 Kwietnia.

Xiąźę Biskup Bazyleyski ogłosił dla 
dyiecezyi swoiey Jubileusz. Kanton Ber­
neński przyiął Bullę Papiezką względem Ju­
bileuszu, pod warunkiem , aby ogłoszoną 
była z opuszczeniem wszystkich formuł i 
wyrazów sprzeciwiających się kościołowi E- 
wanielickieipu i ustawom Kantonu.

Składki w Geiiewie dla sprawy Greków 
dochodzą do znaczney dewoty; P. Eynard zło­
żył 80,000 Fr. a P. Bertrand przyczynił do 
dawniey złożonych 5000 drugie 5000 fran­
ków.

Z Stambułu d. 28 Marca.

(  Z  Dostrzegacza Austryiackiego.)
\

Posłuchanie Kr. Angielskiego Ambasa­
dora , P. Stratford-Canning u W . Wezyra 
nastąpiło dnia 25 b. m. przy zwykłem ob­
rzędzie. Ambassador odziany został podczas 
tego obrędu bogatem z złotey mąteryi Sobo- 
lowetn futrem; S innych osób z iego orszaku 
otrzymało płaszcze Sobolowe , 18 gronstaio- 
w e, a 30 Kerakos zwanych rozdanych zosta­
ło pomiędzy resztę iego orszaku.

Przez wielu przybyłych tu. z obozu 1- 
brahima 'Baszy pod Missolongą Tatarów o- 
trzymała Porta wiadomość o opanowaniu <f. 
9 i 13 Marca obwarowanych wysepek pod 
Missolongą Vasiladi i Anatoliko. Niewątpią 
tu zatem , iż zdobycie ważnych tych pun­
któw, które od strony morza Missolongę za­
słaniały , przyśpieszy poddanie się tey twier­
dzy.

Znany z rozboiów- Vasso Braicowich 
rozszerza z Zea, gdzie usadowił się z 200C 
Albańskich i Moreańskich zbiegów, po wszy­
stkich ościennych wyspach przestrach. Mówią 
nawet, iż czyni przygotowania do opanowania 
Ipsary , dla uderzenia ztamtąd na Scio; lecz 
dowiedziano się tam o iego zamyśle i dla od­
wrócenia nowego nieszczęścia od tey wyspy 
ieszcz.e z dawnieyszego nieodźyłey , ściągnio- 
no woysko z nad brzegów Azy jatyckich.

Rozboie morskie w wodach Archipelagu 
przy prawie całkwitein rozprzężeniu siły mor­
skiej powstańców Greckich, i przeistoczenie 
iey na okręty korsarskie', doszły do naywyż­
szego stopnia, i okręty kupieckie wszystkich 
narodów wystawione są łup tych korsarzy,

Morowe powietrze ustało oddawna w tey 
stolicy, ale po niezwyczaynem zimnie pokaza­
ła się w Smirnie zaraźliwa choroba, którey
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Znaki lubo fóżnięce się od morowego powie­
trza, zabiera iednak równie szypko ludzi.

Od granic Tureckich d. 7 Kivietnia.

Pewnę iest rzeczy, iż Missolonga nie 
znayioie się ieszcze w rękach Tureckich, i 
przypuszczony d. 19 Marca przez Ibrahima 
Baszę nowy szturm znowu odparty został. 
M ówię, iź flotta Grecka zbliża się do odno­
gi Patrasu , a Fabvier z Atten i Goura spie­
szę na odsiecz Missolongi przeciw Turkom z 
tyłu. Z  tem wszystkiem Missolonga zn.ydu- 

się w rozpaczaięcym stanie ; d. 18 Marca 
dzwoniono przez cały dzień, i kobiety z dzie­
ćmi czyniły modły.

T e a t r  N a r o d o w y .  1
Jutro we Czwartek to iest: dnia 27 Kwie­

tnia r. b. danę będzie Wielka Heroiczna Ope­
ra P na St, Jouste z muzykę sławnego Boil- 
dieu we 2ch Aktach: Jan Z Pa) itżn.—  JPan 
Zaleski Tenor) sta znany na tuteyszey scenie 
będzie miał zaszczyt w roli Jana z Paryża po­
lecić się względom Szanowney publiczności. 
Spektakl ten zacznie się o godzinie w pół d® 
8iney.

D o n i e s i e n i e .
W  Xięgarni Jana Maja w ulicy Flory- 

iańskiey dostać można:
Kazania jlK . Biskupa K.rnkoivskiego Igo- 

i on cza nu obchodzie pogrzebowem N. Cesa- 
t za i Król a A i e x a n d i  a tu Wa rs z awi e  mianego,

po groszy 15 na papierze drukowym, a 
po 24 grosze na papierze pocztowym.

U w i a d o m i e n i e .
Ponieważ bracia Bourif.II Artyści robot 

włosianycii , mieszkaięcy przy ulicy Gro­
dzkie)' pod Nrem 230, nie maięc zamia­
ru długo bawienia się w tem Mieście , maię 
v>ięc honor uprzedzić, uwiadomi.aięc. Łaska- 
»vę Publiczność, iż się podeymuię robić po-

U

dług zlecenia , wszystko co się tyczy malar­
stwa- i spletań z włosow ludzkich , iako to : 
lanszafty, kwiaty , cyfry , panaiętki , oznaki 
zwycięzkie i wiele innych pięknych dro­
bnych rzeczy na szyię , tudzież bransoletki 
paski, woreczki, sznurki do zegarków, krzy­
żyki , pierszcienie , za pomiernę cenę. Tu­
dzież zapraszaię osoby życzęce sobie brać le- 
kcyie robienia, przedmiotów wyźey wyszcze­
gólnionych , aby się chciały iak nayprędzey 
zgłosić , do ułożenia się w tey mierze; wraz 
przyobiecuję dołożyć iak naywięcey pilno­
ści w dopełnieniu swego zobowięzania oso­
bom , ktoreby ich swem zaufaniem zaszczy­
cić chciały.—  Polecaięc się łaskawym wzglę­
dom Szanowney Publiczności , zostaię z 
naygłębszem uszanowaniem.

Dnia 24 i 25 Kwietnia 1826 r.
Cena Zbóż różnego gatunku na Targu 

w Krakowie sprzedawanych.

Korzec
1 2 3 4

Zł. gr- Zł. g1'- Zł. JT Zł. gr-
11 -_ 10 ~9~ — ~8 15
7 __ 6 15 6 — 5 15
6 --- 5 15 5 — 4 12
4 £4 4 15 — — — —T
16 15 — 13 — — —-
6 — 5 15 5 — — —1
14 — 13 — 12 15 12 —

—  Pszenicy
—  Żyta
— Jęczmienia
—  Owsa
■— Jagieł
—  Grochu
—  Rzepaku

W Gdańsku dnia 6 Kwietnia- 
Łaszt 30 Korcy wynoszęcy 

Pszenicy od Złp. 480 do 540.
Żyta . — —  270 —  300.
Jęczmienia —  —  228 —■ 240.
Owsa —  —  168 —  180.
Grochu —    270 —  305.

L O T E R Y I A  K R A i o W A
W  187 Cięgnieniu dnia 26go Kwietniar. 

1826 w przytomności Osób od Rzędu do tego 
wyznaczonych, wycięgnięte z koła zostały 
Nnmera następuięce:

9 . 2 7 . 5 o .  6 2 . 7 .
Przyszłe 188 Cięgnienie dnia 3go Maja 

r. b. przypada,  _______________ L_ _ ^ .

a TO  M  £  S  I E  M  
N r o  4 6 5 5 .  E  D  l  C  T

Cesarsko Austryaclu Królestwa Galicyi Sęd Szlachecki Lwowski czyni nicięysiern wia­
domo :



. Iż gdy część Galicyi z prawego brzegu W isły położona, która w skutek pokoiu w ro­
ku 1809 w Wiedniu zawartego, do Xięstwa Warszawskiego pod imieniem Krakowskiego 
R^yoni  odstąpioną była , poźniey za uchwałą Kongressu Wiedeńskiego z roku 1815 na po- 
w rot do Cesarstwa Austryiackiego przypadła i z Królestwem Galieyi połączoną została: za­
czerń , na mocy naywyźszego Dekretu nadwornego z dnia 27 Maia 182o roku , prawa real­
ne ( jura realia) do realności w pomienionym Rayonie położonych ściągające się , Które w 
czasie istniejącego rządu Xięstwa Warszawskiego w xięgi hipoteczne Krakowskie wciągnione, 
lub % nich vyymazane były , z tychże xiąg od Rządu Królestwa Polskiego odebranych, do C. 
K. Tabuli Galicyiskiey ex officio i bez taxy , iednak tylko co do tych realności przeniesic- 
nemi zostały, które ieszcze przed odstąpieniem w xięgach tuteyszey Tabuli kraiowey wy- 
s zóze-golnione znaydowały się. Równie też wszystkie pełnomocnictwa, które do xiąg hipo­
tecznych Krakowskich zaciągnione były, wniesione są do xięg w Tabuli Galicyiskiey na 
ten cel przeznaczonych, tak zwanych (libri plenipotentiarum).

Wszystko to obięte iest w wykazach przez Kommissyą Sądową sporządzonych . które 
wraz z księgami hypotecznemi Krakowskiemi, tudzież ze wszystkiemi do tego sciągaiącemi 
się Aktam i, ze strony Rządu Królestwa Polskiego przesłunemi i Dokumentami w Registra- 
turze Tabuli Galicyiskiey złożone zostały, i- tamże dotąd się znajduią.

Upo mina się zatem wszystkich , którzy o wpisanie podobnych praw realnych (jurimn 
lealium) w xięgi hypoteczne Krakowskie prosili, lub ktoivy w byłym Rayonie Krakowskijn 
w posiadaniu realności tabularne)’' łub prawa realnego w xięgi tabularne wpisanego, zostaią 
równie iak i tych , których dokumenta przy Notaryuszach Krakowskich pozostały; —  na ko­
niec wszystkich, którzy względem dobr w rzeczonym Rayonie leżących, pełnomocnictwa 
wydali, lub o ich wpisanie w xięgi publiczne upraszali, ażeby C. K. Galicyjską Tabulę, 
tudzież złożone tamże xięgi i wykazy przeyrzeli, lub też o extrakty się postarali, i tym 
śppsobem nad swoiemi prawami czuwać m ogli, gdyż czas zadawnienia (usucapionis) w xię- 
«Jie ustaw cywilnych §. 1467 co do praw w xięgi publiczne wcielonych w ogolności usta­
now iony, w szczególności wszystkim owym do Tabuli Galicyiskiey przeniesionym prawonł 
•d 1 Maia r. b. upływać zacznie.

Ci zaś, którzy z powodu, źe albo w nienależytym porządku prawa ich przenieśionerń 
b y ły , lub wcale nie są przeniesiońemi, zażalenia swoie podać zamyślaią, maią takowe za­
opatrzone w dowody potrzebne, w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 1 Maia r. b. licząc, 
do C. K. Sądu Szlacheckiego Lwowskiego tern pewniey podać, i l e ,  £e w przeciwnym ra­
zie wszystkie prawa realne , które do Galicyiskiey Tabuli kraiowey przeniesionemu nie są- 
za zgasłe uwfażanemi będą) przeniesione zaś innego prawa pierwszeństwa mieć nie będą,  
iak tylko takowe, iakie xięgi Tabuli kraiowey obecnie wykazują.

W e Lwowie dnia 10- Kwietnia 1826 roku.
J erzy  Baron de Oechsner,

G. K. Sądu Szlacheckiego Prezes.
Franciszek de Liszka ,

C. K. Sądu Szlacheckiego Yiceprezes.
J ózef de P‘ essen ,

C. K. Radca Sądowy i Dyrektor Kancellaryi.
Jgnący Hrabin Łoś ,
C. K. Radca Sądowy.

K s Consilio Caes: Reg- Fori Nobilium.
Jgnacy Orzechowski,

C. K. Sądu Szlacheckiego Sekretarz.
Po zmarłym Starozakonnytn Kupcu Zacharyąszu Frenklu pozostała Wdowa z tednyna, 

swych synów , Wolfem Frenkel , objęła i odnowiła sukienny handel, będący pod L. 77 vr. 
mieście Zydowakiem na Kaźmierzu , który przeniosła do Domu W . Janiszewskiego na prze­
ciwko samego mostu na staFey Wiśle poń Nr. 156 i poleca sięPrześwietney Publiczności, 
i i  tam wszelkiego gatunku sukien Francuzkich » innych , tudzież Kuźmierow i Wigonion  po 

mierniejsaey c^nir dostąp można.


